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G. O B W I E Ś  C Z  E N  I E.
Nayiaśnieyszy Król Jmć Pruski uznał za potrzebę, w następui^cych z państwami Jego pod­

uczonych znowu prowmcyach po za E l b *  i W t  z e t  ̂ , w  starty M archii, w X m tw*e M agdeburgskient 
z  cyA u łe m  S c a li, yv X ie s tm e  HalberStadzHerń, w Hrabstwach H ohensteir^ M afisjdd  i W ernige-  
rade, Jundacyi Oucdlinburg, w X ^ s tm e  H ichsjdd  siego p ^ y ^ y i o s a a c h ,  w m ieśc ie ,
i ' w obw odzie 'E r fu r t ,  w  miastach M iihlhausin  i Nordhausere, W X it f tp g t j i  gpnden , M unster  
i  Ę ądebern , w  H rabstw ach M a rk , R a n n sb erg , ;Techhnburg , i w  wyzszym  Hrabstw ie L in g en , 
W X iesiw ach K liw ii JdG eldern , w  Kięswie M o rs , * H rabstw ach Essen i YTerden i w byłey Jundacyi 
E lte n , kazać urzadzić-ńzicłó hypoteki -,v sposobie, w iakim lest w innych Jego K .  Mci państwach ure­
gulowane, ażeby przezto naypredzey ile ftioźną przywrócić pewność i bezpieczeństwo własności i real­
nych praw na dobrach nieruchomych, oraz realny posiedzicieli gruntów kredyt.

W tym celu w y s z e d ł ' pod dniem. 2 2 . Maia r. b. osobny Patent! obeymui*cy w sobie bliższe 
w tym przedmiocie przepisy i postanowienia, i wzywaiący wszystkich-, którzy ną dobrach i gruntach

daley '&> ostatniego dnia miesiąca Grudnia przyszłego, .roku, 18.16, b*dź ustnie, na piśmie, b.ydź 
przez Pełnomocnika. Kto się przed opłynienieni tego'terminu niezgłosi, nie utraci wprawdzie swego 
całkowitego prawa, lecż prżestać musi na wszystkiem, co p(óźniey i aż do lego zgłoszenia się w Księdze 
bypoteczney zdziałanym zostało, i mianowicie nijsmoże wykonywać prawa rzeczowego przeciw trze- 
.siep3« gruntu posiadacKowi, .> x  V 7 < ■ ■  ̂ j
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Ikdasesię tc  do wiadomości każdego, którego urządzenie to obchodzić może, iwracałąe iegfc 
uwagę na zupełny osnowę Patentu, ogłoszonego przez Zbiór ustaw dla państw Królewsko-PxusMtł% 
przez Gazety Berlińskie i  Dzienniki.

B e r l in  dnia i z .  Września i 8*5»
Minister Sprawiedliwości,

(podp.), *% K i r e h t i a e n .

ii 1 111 ■■■■■■ ; 1 ..................................  ■■■' .........................

O G Ł O Ś  Z Ł  N I E.
Dotychczasowe postępowanie przy udzielaniu pozwoleń do wstępowania do Klasztorów, 

istotney wymaga zmiany. Z tego powodu widzę się zniewolonym, przywrócić znowu moc prze­
pisów , zawartych w Powszechnym Prawie Kraiowem dla Państw Pruskich w Części II Tytule XI. 
Podziale 18 $  u ó o . i następnych, tudzież w Regulaminie zaciągu do służby woyskowćy, wydanćm 
w Berlinie dnia 12, Lutego 1792.

Postanawiam przeto co następuie;
1. Niewolno nikomu bez wiedzy i approbacyi tych, których zezwolenie do obrania sobie 

Sposobu życia wedle praw test potrzebnym, przeznaczać się do stanu zakonnego.
2 . Żaden Królewski poddanym płci męzkiey lub Biewieściey, bez wiedzy i zezwolenia Rząd# 

nie ma bydź przyjętym do Klasztoru.
3 . Toatpł} p,ozwaleąieosob^qa płci .męzkiey wtenczas dopiero udzielonym bydż może, gdy  

wierzytelnie udoWpdnią, i i  od powinności-bronienia kraiu, do fctórey kaźden iego mieszkaniec lest 
ebo wiązany, uwolnionemi zostały, łub ie  iey dopełniły.

4. Przed ukończonym ajtym rokiem wieku, żadna osoba płci męskiey, a przed ukończony*® 
Siszym rokiem, żadna osoba płci ieiskiey do wykonania ;rofessyi zakonney przypusczoną bydź ni® 
moie.

5. W ykonjny wbreyr tym orzepiiom ślub tako^v, iest od samego początku niewaźr v ~ -
6 . Fundacya iub Klasztor, postęp*łący-*oiMe-*brcw .ym pr.ep so-u, uiegtue hskainey karz* 

pienięiney, a w przypadku ciągłego powtarzania takiego przestępstwa, w miarę okoliczności, zupełni*
zniesionym zostanie. • . • . .

7. Rodzice lub Opiekunowie^ którZyby swym dzieciom lub zostaiącym pod ich pieczę, 
wbrew powyższym przepisom, dozwalali czynienia professyi zakonney, oczekiwać mai} łiskainey 
kary pieniężney. lub wedle okoliczności, kary więzienia

8. Istotne przyięcie dó Klasztoiu, poprzedzić powinien rok próby, która pod żadnym pozerem
skróceń} bydź nie może.

Klasztory i wszędy mieszkańće Wielkiego Xigstwa Poznańskiego stósować się do tego mai}.’ 
P o z n a ń  d ttirS iń . Września i8 l j -

Król. Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xigstwa Poznańskiego,
" v '  ^  Z e r  boni d i  S p a e t t i .

U W  I A D O M I E N I E.
Z  powodu zbliźaiącey się zhnney pory czasu wypada zwrócić na to uwagę Publiczności, iż po­

winności} iest gmin mieć staranie o opał dla inkwaterunku woyskowego w , i ą g u  zastrzeżonych Regu­
laminem sześciu zimowych miesięcy od Października aż do Marca włócznie.

Wedle urządzeń w innych Królewsko-Pruskich prowmcyacb, zostawiono iest do woli gmin 
miast garnizonowych dostarczać potrzebną ilość drzewa ryczattem przez Entreprenerow lub pociągnąć 
do tego mieszkańców kwaterunek daiącyćh, za co przez potrącenie pizyiętey stosownie do Reg** 
fłtaiau kwoty serwisowey ustanowiona boniiikacya kosztów opału następuie.

T o atoli rozumie się o pokoiu, stałych garnizonach i gdy stosunki serwisu są urządzoneroi.
Tekowe gaś prawidła nie mogę iescze do prowincyi tuteyszey bydi przytfósowaocua, Wedy
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. . . . . Woiennyra zostaie etacie', fcierfy stórunki g«n»«o»9weJw e  *?
prtebywaiące w m ey w°y s* ° ie. serwlSo We , ledynie na tychże zasadzać się mogąee># dotychczas lescze 
uregulowane i kiedy urzą . potrzebne -w• tym  cela kroki przedsięwiiętemi zostały. . i . t ; .'jsfe 
nastąpić nie m ogło, “ , no ĉj położeniu zostawiono by d i tńusi ha czas mieszkańcom kwaternneiS 

W takow m o>bptł dla inkwatertt»ku; dla czega zaleca sif nłmeyszem wszystkim Magi«
daiącym, mieć: jcwaterniczym^ Jiżeby swym gminom wcześnie potrzebną w tym względzie
stratom i zwierz ■ Czyni się tu iednakże wyraźna uwaga, iź dostarczenie potrzeb-opału dta wska- 

**  laminen> bior woyskowycb, nie iest rzeczą sczególnych mieszkańców kwaterunek datą-
jecTobow ązkiem gm in, iako takich. .

^ Czyb i iak dalece nastąpić będzie mogła bonifikacya za ten ciężar i koekwaeya onegoz między 
^gminami woyskiem obloźonemi, atakiem  i', które żadnego-, nie ponoszą kw aterunku, okaże się przy 
wkładaniu prowitJcyainęgo regulanjinix-serwisowrgo. P o r n a ń  cUła va& . Września ■ *8*5»

Jiróiewsjtc-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego ,Xięstwa Poznańskiego,
1 ’ Z erb ^ n i  dt,\ S p o s i t tu

O B W I E S C Z E N I  E ,  ( '
postanowione zostało z strony wysokich Ministeriów Przychodów jr Spraw W ew nętrznych, 

aby w y n a g ro d z e n ie  za żywienie woysk przechodzących po kwaterach na racyą, czyli za pednego

^ OWJje w miastek 2500 i więcey dusz liczących, po cztery grosze Brandenburgskre czyli po iednyn#
złotym polskim, „ .

2} w miastach mniey iak i fo o  dusz obeymuiących, tudzież po wsiach po trzy grosze Brandenburg- 
skie, czyli po dwadzieścia dwa t pół groszy polskich 

rachuiąe, likwidowane i mieszkańcom wypłacane było; . . .  . , «
W stosunku do tego urządzenia, tak dalece, tak.znayduiące się tu  starczą w iadom osa, mai* 

prawo w Departamencie Poznańskim tniasu- Poznań, W schowa, Ieszno , Rawicz, Kempno, M ifr 
dzyrzecz, O strew , Rogoźno, Bojanowo, Skw i& izynafZ duny , do likwidowania- po 4  d g r., czyi*
po I Ził. pok na dzień za człowieka. , ,

Wspommone zasady do bonifikacyr przyięte zostały dla woyska wszelkiey brom bez różnicy 
narodu z zas trzeżen iem  acofi. dla Prowincyów dopłaty w przypadku ,  gdyby mocarstwo obce Rządowi 
P r a s k ie m u  za żywienie woyska swego podług wyższych-aasad bonifikacyą przyznałoś uiściło, iak 
o rz ec iw n ie  w zdarzyć się mogących entrepryzach liwerunkowych, w przypadkach, gdyby woysk® 
n0 kwaterach przez gospodarzy żywione n iebyło , dodatek złoźyćby m usiały, skoroby ceny przez 
E n tr e p r e n e r ó w  źądąć się mogące, zasady bonifikacyine przechodziły. -

Jeżeli woyska nie w całości po kwaterach przez gospodarzy iest żyw ione, lecz n iek tóre  
artykuły z Magazynu pobiera-, natenczas zmnieyszs się zasada bonińkacyina w stótunku do  artykułów
s  Magazynów odbieranych. .. , ,  , ,  ,

Annex sub lit. A. bliższe w  tym punkcie udziela obiasnienie.
Cokolwiek maiącemu inkwaterunek na żywność dla woyska z Magazynu' wydanćm będzie* 

winno bydź, iakoby zapłata w lik widać y i wy nagrodzeniapo trącone 1 z tego to powodu dikwidacyejte 
opatrzone bydź powinny zaświadczeniami resp. Admintstracyi Magazynowey r właściwego Wrzędo 
Konsyliarsko - Ziemiańskiego, czyli i  co do likwidowaney żywności z Magazynu dosrarczonćn® 

■zostało.
W  iakim sposobie nastąpić ma bonifikacya za furaż wydany przez mieszkańców inkwaterunek 

daiących przed urządzeniem Administracyi Magazynowey i  uregulowaniem etapów , bliźey iesczer 
oznaczono będzie. 1lV. \  !*?

Likwidacye ułożone podług dawnieyszey klasiyfikucyi miast* • fo d łu g  którey tylko miasta: 
nad 10,000 dusz liczące do zasady bonifikacyiney po -fdgr. miały pćaway -Zwrócone będą Urzędom 
Konsyliarsko-Ziemiańskim do przerobienia i resp. uzupełnienia W edlef owyższych przephów, które t® 
uzupełnienie co do wszelkich innych likwidacyów nastąpić powinno# tmeizkańców zss zapewni***?
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nkiieyszÓrn, źe należąca im si£ fbodifilcacya nieodwłocznie nastali, nietvllco i... • • „  . • Ł
lecz także i  Rossyiskich woysk:, gdyż żywienie co niezawisłe od obrachunku p o i Z Z T  i a »  
Rządami, z kass Skarbowych tuteyszych następować będzie, P n,fdzy obudwow*

P ó z rc ą ń  dnia 28. "Września 1815
Króle Wiko- Prowincyalna Kommissya Woyskowm 

• v ir*  * Departamentu. Poznańskiego.
Z er bo n i  di  Sp o s e t t t .

A .

^ J ? f klCyV t  f e ieni1 7 0ysfc PO kwaterach przez gospodarzy, w stosunku d*
fWedynczych a r t y k u ł  słtteda.ących prfeepisan?.porcy* żywności, iest n L /p u l^ c a ; 

^  rflX zasadzie ^ońifikacy ney po 4 dgr. Brandenburgskie' czyli j  2ł0t. poi.
' „  * funty chlfeba na 1 dSr- Jt  ^ n . firandb. czyli 8 gr. l£  szel. poi,*) za .1 -  n n a u ^ -  1 i o f  * -  JL lĄ \  i  :. P_ T

c) za larzynę —  - 54 - __ _  o - _
*0 z* iifikw arty  wódjci —. s 5-f » —    3 * i f  »

V;' ,  K ’ ( ,r '  4 dgr. Brandenburg, czyli 1 złot. poi. ~~
Przy zasadzie po 3 dgr. Rr«n$enburgski"e czyli 2 2 ' gr. p0I.

T  - o-j - <5 f  funty chleba n ą - .d g r . , io f  den. Brandb. czyli 6 gr. t f  szel. pof.
) za .* ~  mi?sa —  i  - 4 t  ■- —  -  10 i |  a L

jr. " t’i'f- r -ó) za tarzyng t t  —  * 4f  r —  —  2 - 2* *
d) za j*f  kwarty wódki r 4-f * — >£ a" Ą  i  _

* , < „ *  t o  28. W r z e t o  >. 1815,

Ó B W I E S C Z E N I Ł
Dostawa furażów dla woysk Cesarsko-Rossyiskich, mai^cych przechodzić na początku m iejhea 

Listopada r. b. przez Departament Poznański nastfpui^cemi trakty:

I} T o m y ś l ! " C 5, ’ P ^ z n iń T " ’d G r° d;£lik’ * ?SZeW°* P ° ‘ nań * na P ^y p ad ek  przez Zbąszyń,
2) przez Kobylin, Krotoszyn i Raszkowo, a na przypadek prze* Sulmierzyce i Ostrowo.
3) przez Kem pno, 7

tfypusczona bydź ma w entrepryzę, i wprawdzie tak, iż w pomiar okoliczności na ogół lub boiedvm- 
CZo na każdy etap zosobna odbędzie s>ę licytacya i kontrakt zostanie zawartym.

Tym  końcem wyznacza się termin licytacyi na dzień 17. Października r b. przed południem
0  godzinie xotey„ wzywane maiących chec podięcia się dostawy, aby na tenże termin stawili sie 
Cu w lJoznamu w Izbie Ses>yonalney Krolewrskieo.o .Nsczclnego i^raesidmro. 4

Kto przy położonych za zasadę warunkach licytacyj, które na trzy dni przed terminem w Reei- 
strarurze Królewskiego Naczelnego Praesidium widziane bydź rnog., orazmaiac dostateczna r.kovn.ie 
utrzyma się naymmey źędai$cym, pewnym przyderzenia. bydź może. Rękoynua w nasteouiac im 
stanowi się sposobie; .a  , 7

A . ieźeli ieden podeymie się całey dostawy, na 25,000 tali.
• i ł .  ieźeli na sczęgolpe piany osobny stanie kontrakt, za każdy etap na Jooo tali

1 takowa rękoymia w walnych papiera h ja d o w y c h , lako ęo bilet ch -karbowych i t. d. w listach. 
« s t  wnych, lub w gotowi/nie na terminie przed licytacya powinna byuz wykązana i przez tego . 
k ia aaymnidy :*ędaij;c entrepryzę uzyscze, przy podpisani^ protokołu ucytacyinego cioźonj.



SB l f » 7  S i

K»e bedae v  i f  możności wykazania tey rękoym i, do Iicytaeyi przypnsceonyra. n ie zo sm ie . 
P o z n a ń  dnia 30. Września 18 i j .

Królewśko-Pruska 1 VV. Xiąźęca Poznańska Prowincyonalna Komissya W oyskow*.
D epartam entu Poznańskiego.

Z  e r b o n i d i S p  •  s a t  t /,

O B  W I E S C Z E N I E
» c ttaw a  następuiącycb przedm iotów , iako to :

200 taczek ze skrzyniam i,
800 żelaznych łopat,
200 żelaznych oskardów z drewnianem i toporzyskam i,
60 dylów  pokiadowych

wraz z nieiaką ilością drzewa porządkow ego, tudzież z potrzebnem  drzewc* 
ha kłepadła i do ubita ia,

*ypuscW>M będzie w entrepryzę i tym  końcem wyznacza się term in iicytacyi na dzień 12. m. b.
Maiący chęć p id ięe ia^ ię  teyźe w zy w aj się, ażeby na rzeczony term in tu  w P o z n a n i *  
onaln y izbie Naczelnego Praesidium stanęli, a naym niey żądaiący, wykazawszy przed licy- 
astateczną rękoym ię, J pr yderzenie otizym a.
Oświadcza się przytóm , iż iedna połowa tych obiektów  odstawioną bydź ma do O born ik

" T '  <• . » ' C /  . j  « Z  *   J    J      t  u  Z  I I  d  u  |  R

Śessyónaln y U bie Naczelnego Praesidium s u n ę li ,  a naym niey i$dai$cy, wykazawszy przed łicy- 
tacy* dostateczną rękoym ię /  pr yderzenie otrzyma.

OŚWiadC*? c,“ ' '  r.
/trupa do Sreniu.

P o z n a ń  dnia 4 . Października 1815.
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego; 

,  • Z e r  b o n i  d i  S p  o s e 11  i.

W ysczególnione poniźey o fiary , zebrane przez W ną z nusterlho  K nobehdorfow ą w T rz y o k y , 
4 Panią Dyrekrorową Poczty B J u n  w Kempnie , do Królewskiego M inisterium W oienńego do B erlina  
przesłane zostały .

L. Przez W ną H nnbehdorf uzbierane: a) W T rzynicy  od mey samey 1 będących przy ń??y 
osób 12 tal. kuran tem , wraz z bandjźam i i 3 funt. szarpi 1 10 bintf; tamże od ach pp Dzierżawców

laken od Pani Naddz erz.w czyni Flegnern & al ku ran tem ; f )  z Przystopmcy 3 ta l.; g )  od dw óch 
Oficyalistów JW . NaezeltiegO Prezesa Z e ik n n la  tal. o, "  ;

11  Uzbierane  przez Panią D yrektorow ą Poczty B ehm :  Od różnych mieszkańców miasta Kę­
pna 58 tal. 2 dgr. w brzmiącym 1 zdawkowym kurancie; 5 funt  sz<rpi 1 starego p łó tn a , tudzież 10 
b in d ; ogółem 5 tal. w zlocie, 1 15 tal, 14 dgr. w kurancie , 8 funt, szarpiów i  starego p łó tna , 2 0  b in*
i  bandaży. 

P o z n a ń  d n u  28. Września 1815-

Z  Poznania d. J. Października. W ysokości, X ięźniczki L u d w i k i  Pruskiey, 
D onieśliśm y w numerze 77 g * e t y  nasiey , m ałżonki IO. Xięcia Radziwiłła, Namie-

i i  S z a n o w n e  O b y w a t e l s t w o  S z l a c h t a  dać miało s t n i k a  K r ó l e w s k i e g o  w  W h i k i e r a  X i ę s t w i e

bal na sali redutowey w hotelu Saskim dnia Poznanskiem . F.estyn ten dla słabość1 zdro-  
JO. B. na powitanie Jejr Królewskiej wia Jej Królewskiej Wysokości dopiero dnia
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g. m. f». miał m ley see, Piękne lego urzą­
dzenie przynosi zasczyt gustowi osob, któ­
rych było dziełem. Od zamka rezydencjo- 
naloego zrobiona była ulica prowadząca prosto 
przez dziedziniec do wniyścia na salę redu­
towy, w dwa rzędy lampami kołorowemi 
oświecona. Wniyście wystawiała kamienna 
grota, na przeciwko tey kryty ganek, w końcu 
którego widzieć się dała cyfra L. z kryształów 
brylantowanych ułożona, kształt blasku gwiazd 
Czaruiąeym sposobem oddaiąca. Po pier­
wszych wschodach partya ogrodu wystawiała 
altanę z winogron, z którey wchodziło się do 
szpalerów rożannych na salę prowadzących. 
'VV tćy przygotowane mreysce na siedzenie 
Jey Krółewskiey Wysokości kwiatami i ko- 
•ztownemisralamiObywatelek przyozdobione 
*byłp. Naycelnieysi Urzędnicy i Obywatele 
czekali przy wniyściu na przyięcie Jey Kró­
lewskiej Wysokości, grono zaś Dam na sair, 
na którą gdy ta dostojna Pani weszła i z nay- 
głębfizem uszanowaniem powitaną została, 
przybyłe z prowincyi Damy miały sczęście 
Jey" Krółewskiey Wysokości bydź przedsta­
w ionem u P o  prezentacyi Dam Jey Króle­
wska Wysokość raczyła wezwać do tańca cel­
niejszych Obywateli, pomimo nieodzyska- 
-»ego iescze zupełnie zdrowia. Ody iuż bal 
przez pó.łtory godziny był w ruchu, proszona 
Jey Królewska Wysokość, ażeby raczyła od­
dalić [się z sali tańców dla wzięcia świeżego 
powietrza, udała się do przygotowaney w celu 
spocznienia salki, wystawuiąeey ogród A n­
gielski. W tey zastała grono Panien w dwa 
rzędy stojących. Gdy Kięźna zdziwiona przy­
jemnym widokiem Dam gustownie przybra- 
aych, najżywsze swe zaczęła okazywać ukon­
tentowanie, te rozsunąwszy się na dwie strony, 
•dsłoniły  inny widok, nierównie przyiemne 
na S ię in e y  sprawurący wrażenie —  widok 
pałacu Xręcia Radziwiłła w B e r l i n i e ,  

•z napisem we Francuzkim ięzykur Nic fu 
•mwdt/łtra pierwszeństwa mesczęśhwemu,

W zastosowaniu Jo  tego prawdziwie wswo'^nt
m iejscu położonego napisu, trzy Panienki 
m łodsze, przemawiaiąc kilka czułych wyra­
zów? Racz przyjąć hołd  naszey wdzięczno­
ści f  podały Jey Królewskiej Wysokości 
łańcuszek fabryki tuteyszey. Na każdym 
łańcuszka! ogniwie wyryte było nazwisko 
rannego na placu boiu rodaka w domu 
tey dostoyney P a n i ,  podezas pobytu 
w B e r l i n i e ,  dobroczynnie pielęgnowanego. 
Na zameczku łańcuszka był napis r I^zy  
nasze ocierającx sama nad sobą p łakała  l  
ponieważ naówczas dwóch Jey synów losu 
woiennego iescze oczekiwało. T e n , acz 
w słabym upominku, prawdzrwey wdzięcznoścr- 
dowód, tak dalece rozczulił X ięźnę, iż 
Obywatele powątpiwaiący przed zaczęciem 
balu, aby mogli choć w części wynurzyć 
powoduiące nimi uczucia* znaleźli w Jey 
twarzy, iż serca ich zrozumiała. Potem 
nastąpiła wieczerza. W środku sali dał się 
widzieć portret Jey Królewskiej Wysokości 
z  n a p is e m .: Przebaczenia dla nas ,  ukosi- 
tentowania dla Niey żądamy. Po skoń­
czonej wieczerzy Jey Królewska Wysokość, 
rozumieiąca się bydź na łonie Swey familii, 
choć po kilkodniowej chorobie, byłaby 
chciała wpośród niey spędzić cały wieczór, 
lecz troskliwi o Jey zdrowie nalegali usta­
wicznie, aby Ją do wywczasu nakłonić. 
Oćdalaiąe się Jey Królewska Wysokość, 
powtórzyła Swe dziękczynne ukontentowanie 
za otrzymane dowody m iłości! przywiązania. 
Bal przeciągnął się ku porankowi, a wszyscy 
cieszyli się niewypowiedzianie z  posiadania 
wpośród siebie tey dostoyney P an i, którey 

-obecność we wszystkich sercach najżywsze 
rodzi wzruszenia, będące skutkiem pamiątki 
hojnych Jey dobrodzreystw. Uznała Jey 
Królewska Wysokość screrość okazanych 
uczuciów, albowiem nazaiutrz iedna z Dam, 
które się trudniły urządzeniem ozdob sali 
balu, odebrała od Niey list w nader po&We-



Ł tly th  w y m a A  i 

jBMlazła.

Z  Magdeburga *■ tg. Września. 
r .y f e ń T f t- m , był d n h m n ay  uroczystszym 

4,3 wszystkich mit** kańcó w prowineyt m iedzy 
tUba. i Wezerą. VV tym  dum  wykonahstny 
r^ v s .e e e  n a  wierność N. Królowi Pruskiemu, 
F r y d e r y k o w i  W  i l  h e t  m o w  i 1I U, 
Łtńremu nasze przychylne serca nigdy ho łdo­
wać nieprzestały. C ała uroczystość odbyła 
* odług program atu wydanego p rzez J w .

P »j ,,jgtra s tan u , W .  Rządzcą Saxonii, 
S C n a  f c c k ,  » k a  Kommissarza Krolew-

skitg°*

Od Menu dnia 27. Września.
VVoyska haskie, powracające do Niemiec, 

przechodziły dnia *6. przez Hanawę. Oma 
5. Października spodziewane tam że było  pter-
WSze woyflko Rossyiskie.

W  wielkiey kontrybucyl, którą Francya 
m a zap łac ić ,  m i e ć  także będą u d z ia ł :  Bawa- 
T a Za 4 0 0 0 0  lu d zi, Wirtembergia za 
a a .ooo , Baden za 19,000 łu d z t..

G ł o s z ą ,  i i  W Skutek utnow w Paryżu , 
rzeka Moza stanowić b id z ie  w przyszłości
P ru s k o  B Igicką granicę.

P o w iad a j, i£ podług zapadłey uchw ały, 
familia Bonapartego mieszkać m a na przy­
szłość: Hieronim w Ellwangen , Lucyant 
Ludwik w R zym ie , Murat w Vlustryty 
J ó z e f  w floffy i. weglę-iem  p *™ ? 0 ,te*~
%yi nic iescze tiiezadetydowano- szyst te 
rządy , pod których opiekę rzeczone oso y 
oddane zostaną, czuwać na to będą, a t  y 
się ze wskazanych im m hyse nieoddaliły. 
Go do stronników Bonapartego: których
przy nim w Anglii zabrano , zostawać tam że 
mogą pod ścisłym dozorem . Osoby w wy
roku k to łew sk ita  Uwa *ą. L ipca wymienione*

_  H o t )  3 3
będę im ane i  w ięzione, ekoro ca gr*mc% 
uydą. Zostawiony im będzie Wybór m iędzy 
w ięzieniem , a wydaniem w ręce władz F ran­
cuzki*, h. Osoby wskazane wyrokiem Króle­
wskim na w ygnanie, lub które życzą sobie- 
wyprowadzić się z Francy i i paszportami są 
o p atrzo n e , mogą zamieszkać w państwach 
A usiryackich, Rossyiskich i Pruskich, zobo. 
więzawszy się  nieoddalać nigdy z mieysc 
wskazanych. T e  ato li osoby pod żadnym  
pozorem  cierpiane b y d i niem ogą w Szway*  
Caryi,  m nityszych państwach Niemieckich,, 
we W łoszech  i w Niderlandach.

Słychać, i i  w Ellwangen ,  snieyscu po­
bytu H ieronim a B onapartego , będzie czte­
rech K om m endantow : W irtem berski, Au*
etryacki, Rossyiski i Pruski.

D nia 15. t. m . przeiechał przez SzafuZg 
M a t e i  z * córkami do Menwiingi.

Z  Bruxelli dnia 21. Września.
D zień dzisieyszy iest nayuroczystszym 

dniem  , iakiego BrUXclla  od dawnego czasu 
nitobchodziła. W dniu  tym  wykonywamy 
przysięgę wierności dla naszego nowego tiay* 
dostoyuityszego Monarchy. Wszystko iest 
w nayźy wszy in ruchu. Wieczorem- będzie 
oświecone miasto. Festyny przez pięć dni 
trwać będą.

Z  Wiednia dnia 21. Września.
A r y Xiężna Marya Ludwika, podpisał* 

d  ia 14. t. tn. akt dyplom atyczny, pod ług  
ktorego za siebie, tudzież w swoim i syna 
swego im ie n iu , zrzekła się wszelkich praW 
do korony Francuzkiey. T ytu łow ać «ię bę­
dzie w przyszłości, JeyCesarsko Wysokością, 
W ielką X ię£uą Ąnstryacką 1 X iężną P a r m e ń -  
ską, a syn iey dziedzicznym Xią£ęciera I’d *  
m tnskim . ~

M ówią o związku Xią£ąt Włoskich*
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Z  P aryża dnia 22. W rześn ia .
X iążę  O tran to  ( F o u c h e ) ,  Minister P0I1- 

e y i ,  wziął onegday  dimissyą. Na iego na­
s tęp cę  ( czyli raezey następców ) przeznacza­
ją  P .  B ourrienne , P .) A ng les, P . C «ze, i 
P . U itrolles. T ak że  Minister w oyny, Gou- 
tlion S t. Cyr  złoży dym issyą , a X iąźę Fel- 
tre  będzie iego następcą. P an a  Faget de 
b a u r e  przeznaczają na  Ministra spraw we­
w n ę trzn y ch ,  M ówią iescze o innych zrnia- 
a iach ,  co iednakże potwierdzenia potrzebuje .

D n ia  18. odbył Król P ruski popis 35,000 
Judzi woyska swego.

M arszałkowi N ey  pozw olonp widywać się 
•2, żoną  i z dz iećm i, które go codziennie  wie­
c z o r e m  odwiedzają.

O sada Francuzka na wyspie E lb ie , 700. 
Iddz i  wynosząca, przybyła  na 3ch okrętach 
■do Talonu. * '

Dwudziesto-letnia P a n n a  G arnerin , od­
praw iła  wczoray sczęśliwie podróż  na powie­
t r z n ą ,  pod Styrem oyca swego. U b ra n a  by­
ł a  b ia ło ,  na  głowie wieniec z kwiatów, i 
•w Meudon  spuściła Bię sczęśliwie na ziemię. 
.Pomiędzy widzami znaydow ało  się wiele zna­
kom itych  osób; także Król Jm ć Pruski i na­

s t ę p c a  t ro n u ,  w cywilnych ubiorach.
• - M ów ią o związku m iędzy  Xiążętami W ło- 
tskiemi. Siedlisko związku m a bydź ,  pod ług  
i ie d n y c h ,  w M edyolanie ,  pod ług  in n y c h ,  w 
R zym ie . - , v

Cesarz Rossyislti ro zk aza ł ,  ażeby m u po­
d a n o  spis w d ó w , s iero t,  i  włościan w A lza -  
t f y i i , których wsie skutkiem klęsk w oienńych 
•znisczone zostały. W ło śc ian ie ,  chcący się 
wdać do K rym u , dostaią zapom óżkę  i pa- 
szporta .

Sonapartyści rozsiali wieść zmyśloną, iż 
eskadra Amerykańska odebrała Bonaparte- 

• £ °  Anglikom na morzu.
' 4 ,  %-.  u  r \ i  ■ ' ' t . ś i  , v

U nia  2 f. W rześnia.
P o t l łu ^  d z is ie jsz e j  u rz ę d o w e j  gazety, mu>

o —

now ał K ró l M inis tram i Sekretarzami S ta n u :
M inistrem spraw zagranicznych X tą d a  R i-  
ehelieu, w mieysce Talleyranda ;  M inigirtm  
woyny Xięcia F eltre , w mieysce G en e ra ła  
St. Cyr; M inistrem osad-Generała Poruczni- 
ka du Koiic hage; Ministrem spraw w ew nę­
trznych  H rab iego  W aublanc, M inistrem  Po* 
lićyi R adcę  StaDu de Cazes- M inistrowie 
przychodów  i sprawiedliwości.nie są iescze 
m ianowani, Fouc/ie 'Wyprowadził się iuź z 
swego p a ła c u ,  lecz miał iescze wczoray au* 
dyencyą u  Króla Jmci. O ddalen ie  się iego 
m iało  bydź pow odem  do rozwiązania całego 
Ministeriuro,- albowiem inni niemieliby bez  
niego dosyć odwagi dawania oporu  zaczep­
kom, k tórych się spodziewać mogli ze strony 
Iz b  z roialistów z łożonych . N a pozór zaś 
użyć mieli tego p o w o d u , i i  nieśmiali prze­
łożyć, hubo um iarkowanych, bardzo jednakże  
upokarzających naród  warunków pokoiu. 
X iąźę  beltre  :( Ciarkę) znąny iest z s trych 
dobrych  przym io tów ; Richelieu  zaraz po 
w y b u c h n i e n i u  r e w o i u c y i  o p u i c t f  F raucya i 
w szedł w Rossyiską s łu ż b ę ,  w którey ia”ko 
G uberna to r  w T auryi wielce się zasłużyła 
D ziennik  R ozpraw  oddaię m u  wielką pochyy-a- 
ł ę ,  a przywodząc na pam ięć sławnego Kardy­
n a ł a ,  doda ie ,  że  same imie Richelieu  iest 
dobrą wróżbą iego minietrostwa.

P rzy b y Ł tu  wczoray PolnyjM ąrszałek  X ią-  
żę  Blucher, i stanie g łów ną  kwaterą w W e r ­
salu. M! \

N iektóre  nasze gazety  twierdzą, iż X iążę  
W ellington , przebywając w Bruxelli, mi, ć 
będzie  naczelne  dowództwo nad wszystkiemi 
sprzym ierzonem i w ojskam i, we Fraucyi po* 
zostaiącemi.

Zagaienie  Izb odroczone do a. Pazdzier£  
hika.

Dodatek*
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^  Paryża d . 25. -PFrzesnia. czy nie są iescze ostatecznie rozstrzygnionff.
Pułkownik Montchenu przeznaczony Jest Wszyscy dobrze myślący Francuzi niczego 

na K rólew sk iego  Kommissarza na wyspie S . bardziey się r /rd ęk a ią , iak dostania się znowu 
Heleny' pod iarztno i topór rewolucyonistów.

P r z y b y ł  tu Generał Rapp. . , '.'' T
M o n a r c h o w i e  sprzymierzeni nie będą w . owia ai%» ^  *̂an Chateaubriand ocze- 

dw ie • tylko zagaienia Izb, ażeby Xięcia OóftfWŻO
Xiąźę Ofr/Mrf© (F ouche )  przeznaczony CFouche) publicznie oskarżył.

jest ua posła do Drezna. Mónitor zawiera sczegułowy opis wielkiey
Twierdzą, ze Clarke za powrotem Króla rewii woyska Róssyiskiego pod l^ertus. Mówi 

dla tego wyszedł z ministcrium, iż dla za- między innemi, iż 200,000 ludzi wyszło do 
pewnienia spokoyności radził ,  ażeby 40. wi- Francyi pod rozkazami Marszałka, Xięcia 
nowayców po krótkim processie stracono, a Baręlay de Tolly, że 100,000 ludzi postę- 
ta iego rada nie została przyiętą. powało naprzód pod dowództwem G enerała

Adjutant Generała M oreau, Pułkownik Hrabi Wittgehszteina;  i e  Generał Bennig* 
Rapatel, niianowany iest Pułkownikiem tegii sen miał bydź w pogotowiu na czele 6o,oO» 
Departamentu Artiege. ludzi,  i źe 70,000 ludzi gwardyi i woyska

W  ciągłey a dręczącey zostaiemy nie^e- Odwodowego podobnie rozkazbyłdany. Kres- 
wności, w iakim  sposobie wezmą się mocar- panowania Bonapartego i powrót Króla do 
stwa sprzymierzone względnie wewnętrznego Paryża usunęły zamiar dalszych działań, 
położenia Francyi. Zostawiąż nas ,wszy- ’ Ód tey chwili uważani byli Francuzi za przy- 
Stkim naszym namiętnościom z tego względu, Óacioł, a cała uwaga zwróconą iedynie by ła  
i i  chcą niepodległość naszą szanować, l.yb na przythńnienie zamachów. Na wspomnieć 
priedsięw'czmą ostre środki dla przerażenia ney rewii znaydował się także N. Król Pruski, 
zbawiennym strachem apostołów nieładu, Xiążę Wellington i t. d. Woyskó składało 
bezrządu i spustoszenia? Światli cudzoziemscy się z 136 batalionowi 168 szwadronów z 600 
politycy tego są zdania, iż łagodność i ppbła- działami. Tylko 33tysiączny korpus Gene- 
ien ie  po drugi raz wprawiłyby w zaburzenie rała Ltingeron nieznaydował się na tym po- 
spokoyność Europy. Dwa sczegolniey gabi pisie. ’
nety jednakiego w tym punkcie są zdania. Ddiai 15. zastrzelił się tu Oficer Chamonty 
Część woysk sprzymierzonych pozostaie we który by ł przysłany do Paryża 2 poleceniami 
Francyi}  stemwszystkiem rozmaite inne rze- woyska Legiery,
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*Ca*ety 'tb teyezepow iadarą, \l A rcy-X iąię 

$a n  A  ustryacki uściskał uprzeyinie Generała 
Barb an eg re, «ą 'ugo  śHch<t8ość i.w.; feezn^fć, 
których dowiódł w o b ron ie  'Hunitfgid *

M ianowani od mocarstw sprzymierzonych 
■Komięissarze do dozorawania Bonapartego 
ua wyspie^. Heleny, zgromadzą się w iednym  
Angielskim porcie morsJdm i ztamtąd pusczą 
#ię razem na mieysce przeznaczenia swego.

Savary i Lallemand przybyli iuż do Malty.
-'Król mianował 3 6 Pułkowników piechoty 

•* 12 Pułkowników iazdy.
Proces Marszałka Ney odbywa się teraz 

Wr wielkiey izbie pałacu sprawiedliwości.
Dnia so. miał Król długą rozmowę z Xię 

ciem Talleyrandem ,  a pbtem prezydował 
w radzie Ministrów od 2— 4 godziny. Tegoż 
dnia podali Ministrowie sprzymierzonych mo­
carstw rzędowi •Francuzkieiipn notę, z rezul­
tatem swych czynności względem zawrzeć się 
maiącego z jRrancyę traktatu;, do czego mia­
nowani iu i  pełnomocnicy4 -ze strony Francyi 
Xiązę Talleyrand i Xiążę Dalberg ;  ze strony 
A ustryi Xiąźę Met ter nich i  Baron IV es sen- 
berg; ze strony Rossyi Xiąźę Rasumowski 
i  Hrabia Capo etJstria;  ze  strony A n g lii  
Lord Castlereagh i Lord S t e w a r t ze 6trony 
Prufs X iąię Hardenberg i Baron Humboldt. 
Pracuią taki-e r.ad traktatem handlowym mię* 
dzy Anglią i brancyą. , .

W pałacach sprzymierzonych Monarchów 
czynią przygotowania do bliskiego ięhodiazuu.

Wovska sprzymierzone na pęw.o opasały 
twierdzę La Fere. rv

Z e wc Francyi wciąż iescze wielkie parniią 
niespokoyności, widać z następuiących przy­
toczeń daisieyszych gazet Paryż kich, ia k kot­
wie k one staraią cię ukrywać istotną^rawdę.—  
Jescze w pierwszych dniach tego miesiąca nosili 
żołnierze wliesanęon trzyfarbue kokardy, cho­
wali ią pod białemi na kaszkietach, lyb źadney 
ciem ieii; znalezione także przy kilku'żoł­
nierzach ukryte orły Bonapartego. Polieya

UL ==»

skazała znowu kilka osób na ciezkie karr U  
i i  p o d a . .  J r t d  S " 2,

K ról a się modlono, wpadłszy do kościoła* 
święte.progi zgwałciły. W P a ryżu  zaś rzu- 
caią kamieniami na wyśpiewuiących szydersfćie 
pipsnki na Napoleona. —  W M ontpellier  
wskazano na więzienie i karę pieniężną dwie 
k°bifcty, które n# publicznych mieyscach 
bunt opowiadały i rząd spotwarzały. Ta- 
kieyże karze uległ pewien uwolniony ze słu* 
ŻbyLJficer za podobną zbrodnię.

Pan Bignon wyda pismo przeciw pismts 
Ul.. P ra d t ,  Arcy - Biskupa Mechlińskiego. 
(Obydway znani w naszym kraiu z poselstw 
dyplomatycznych.,)

Pani Murat przyięła, iak wiadomo, na­
zwisko Hrabiny l ip  ano, które zamyka w so­
bie w przełożeniu głosek wyraz N a p o l i  —  
słodkie przeszłości wspomnienie.

Dziennik Messager dusoir zawierał w tych 
dniach, zamiast całey stronnicy wydiukow.a- 
n ey, te tylko słowa: „Kommissya Cenzorów 
rozpoczęła swe urzędowanie." Na rozkaa 
Gubernatora P aryża , Generała M iffling,

■ dziennik został skassowany, prassy w Sekwanę 
wyrzucone, a wydawca ukarany.

L i s t  d o  R e d a k t o r a  g a z e t y  F r a n c y i .

— W  Paryżu dnia 6. Września. —
/

.„'Pan P r a d t ,  A rcy-Biskup ;Mechliński, 
śfydał drukiem dzieło o swoiem P o s e l s t w i e  
y  W a r s z a w i e ! * ) ,  gdzie w owczas byłem  
Gubernatorem. W  tern dziele postępowaniu 
memu nadaie cechę gwałtowności i prześla­
dowania, które obremi,zawsze dla mnie były. 
Zbiłem wy wodowo fałsz tych zarzutów w uczy; 
nionem przeżeranie zdaniu sprawy JW . Mi-

C) Podług recenzyi umiesczoney w gazetach Pa- 
ryzkich, iest to dzieło w wielu mieyscach 
mniey iak mierne, a wszgdzie niemąltchnąc# 
miłością własną Autora,
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bistrowi- w o y n y , i złożyłem wszelkie w tey 
p ie rz e  dowody u F. SousffJ  Not. na ulicy 
Lrv‘ix-des Petites-Chnmps• —  Z b >t CfIlię 
,¥a<?Utiek pub'ifizny, abym uiemiął ogłosić 
dwóch listów, pisanych do mnie pray moim 
Wyjaździe z Warszawy, a publiczność zukon- 
ten to w arem  pozti? zapewne uczucia iparni^Cy 
iakij dobrzy,!waleczni Polacy mogli zachować 
e  Koikm do\\wjy?twieyjy ich stolicy,.

G e n le fIfW ł ®ada Ministrów pochlebia 
sobie widzieć Cię znowu w pośród nas, 
na stanowisku, "W którem umiatóś^pogo- 
dzić nayczynnieyszą gorliwość dla służby 
Xweg° M onarchy, z nay większą wzglę­
dnością,dla mieszkańców tegokraiu, którzy 

.$ V ę d ą  na zawsze wdzięcznymi. Przeięty 
tein uczuciem, Gwierale, upraszam Cię, 
a b y ś  przyiął wyraz powszechnego naszego 
żalu i mego wysokiego poważenia..

W W a r s  z a w ie  d. 2. Lutego 1813 r. 
(podp.) Stanisław Potocki;

Prezes Rady Ministrów,'
Zawiadomiony o Tw oim , ^Generale, 

wyiaździe, upraszam Cię, abyś przez móy 
organ chciał przyiąć wyrażenie nayżywszey 
wdzięczności ze strony mieszkańców tey 
stolicy, która zawsze przypominać sobie 
bedzie wyświadczone iey przez J W. W Pa na 
względy w czasie Jego zarządów, w których 
umiałeś utrzymać porządek i karność wwoy- 
sku, wymierzając sprawiedliwość na każdą 
skargę, i' niosąc ulgę niesczęśliwemu. 
Nigdy niezapomnę bezstronności i deli­
katnego sposobu , z iakim każdą przedsię­
brałeś sprawę, i proszę abyś chciał przyiąć 
wyraz i t. d. D :an w W a r s z a w i e  dnia 
a. Lutego r 8 1 3*-

(podp.) Prezydent Municypalności, 
Kommendant gwardyi, 

U grze chi. ( W ę g r z e c ki.)

„M ógłbym  pociągnąć przed sąd byłego 
.IPosła,, lecz opinia^publiczna iest iędynym

sądem , pod który oddalę dobrą wiarę Trze* 
telność Pisarza.“  Proszę przyiąć wyraz i t .d.

(podp.) ; Generał Porucznik woysk Król. 
r i r c  Hrabia Dutailiis.

Z  Londynu d. 22. W rześniu.

M A N I F E S T  
na rozkaz Henryka Z ,  Króla H a yti, ogło­

szono publicznie w Cap Henry dnia 1 fi­
ve, rześnia r. 1 fi I 4 wydany.

Jako Naczelnik, nader dłueo ciemiężonego 
narpylu, który w uayoLroprueyszym sposobie 
był prześladowany , a który, przez własną nie- 
ugiętość, przez Wytrwałość, odwagę i wale­
czność doszedł nareszcie do odzyskania swey 
t;-o In ości i niepodległości, staraliśmy się ie- 
dypie .zapewnić tę, niązmienńą własność naro­
dowi, aźęby, pomiędzy oświeconemi ludamr 
nyiesce zabierał. Pracowaliśmy bez odpo- 
•cznienia ną'1 dobrem tego rozsądnego wspa- 
niąlprnyśhiego-uarodu, i tp ry  los swóy w ręce 
nasze powierzył.

Roz tą mięsny* ż.e w s tp s in i  acH sprzy iazny ch, 
gdzie wqitiQs^ rnysli odniosła zwyćięztwo nad 
owemi goćszącemi czasami, w których ludy 

-P°d.uę |^yr,,ięy ,z3ły , w chwili, gdzie E u ro ­
p e js k i^  jńocarstwa zajęte są sprawą Państw 

. ^ f ? onyćh, możemy.głos podnieść, ażeby- 

..ś.my, pr#ttd sądem narodów słuszność naszey 
niepodległości usprawiedliwili. Niemyślemy 
wystawiać obrazu naszego opłakanego poło­
żenia, w iakiem znayiłowaliśmy się w chwi* 
lach odzyskania nasz.ey wolności. W ie cały 
świat, że wiąęey iak pizez f ^o,|at jęczeliśmy 
pod iarzraeia tiiewoli, bieląc,, na* wzgardę i 
katusze wystawionymi. Opis długo trwaiącey 
nędzy,, .strasznych mąk, Iśkieśrny pod rządem 
kolonialnym wytrzymali, należą do zakresu 
na6zey historyi, która ie światu obwieści. 
Godni byliśmy dobroczynnego daru wolności, 
przez nasze cierpienie, przez;.nasze wierne 
do Francyi przywiązanie, \V ówczaa dalecy

\



b y liśm y od przeyreerua, że  Francy a 12 lat 
p ó ź n i t y , w nagrodę naszey wytrwałości, 
w  stósunkach z nią zaw artych, za tak .w ic ie  
ofiar ,  za tyle krwi roz lew aney naydroźszą  
z  wszystkich dóbr: w u l u o s c ,  w sposobie  
r a y o k m tn ie y s z y m  nam wydrze. Pod zarzą­
d e m  d ow ódcy Toussiiint-Louverture w zn io ­
s ło  s ię  Hayti z p op io łów . Przybycie G e n e ­
rała Hedonville z  iego rotami zm in iło  postać  
r z e c z y ,  i spolcoyności naszego kraiu zadało  
c ios  śm iertelny; przez p o d e y śc i i  w w spól-  
n ictw ie  z  G enera łem  H ayt i  Figaiićt, udało  
m u  s ię ,  nim w yspę o p u śc i ł ,  wszystko wpra­
w ić  w zam ieszanie  , rzucaląc p om ięd zy  nas  
poch odn ią  niezgody i żagiew w óyny d o tn o w e y ; 
strum ienie krwi p ły n ę ły ,  zan im  sp okoyn ość  
m o g ła  b y d ź  przew róconą. D ow ód ca  T o u s-  
Saint-Louver tur e w cżag iesw ego  oycoivskiego  
panow ania  trudnił s ię  zaw sze  d^breón kraiu, 
p rzyw rócił  m o c  p raw om , dóhre obyczaie ,  
r t l ig ią ,  nauki i kunszta ; rolnictwo i handel  
z a k w it ły , wspierał b ia łych  m ieszkań ców  K o ­
lo n i i ,  sczególnie.y  p la n ta zn ik ó w ; pośw ięca ł  
n aw et  sw ego  k u z y n a ,  G enerała  W oyrc, który  
od stąp ił  o d  d anych  m u  r o z k a z ó w ,  bronienia  
K o lo n is tó w .  ‘i; 1

P o s tęp o w a n ie  to i zaufanie w  rkądzieFran-  
Cuzkim b y ło  przyczyną s łab ego  o p ó r u ,  któ­
rego  Fran cu zi w H a y ti  dośw iadczy li ,  p o n ie ­
w a ż  większa część  woysk l in iow ych do prdćy  
o k o ło  ró l  wewnątrz b y ła  użytą.

T a k ie  b y ło  p o ło ż e n ie  rzeczy w czasie ukła­
d ó w  p ok o iu  w Amiens. L e d w o  c o ^ e n  zo s ta ł  
zaw arty ,  gd y  ogrom na flota z ljcznem  w o y -  
skiem  wszystk ie brzegi nasze n a p a d ła , i p o ­
d esz ła  w chwili-naszey z u p t łn e y  spokoyności .  
Z  ło n a  o św iecon ego  narodu w yp ad ły  kupy  
barbarzyńców  w zbrodniczym  za m ia r ze , albo  
naród  u ob ycza ion y  i sp ok oyn y  z u p e łn ie  zni-  
s c z y c ,  lub  n a n o w o  i  n azaw sze  wtrącić w pęta 
n iew o li .

N ic  oni nieopuścili, ażeby dopełnić swego 
jaamiayu. Generałowie, tak biali lak i czarni,
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którzy się  W Francy i  zn ayd ow aii ,  nawet '
nowie G enerała  ń a w H ń e g o  Lo u vert are  
w tey wyprawie się zuaydowali.  O szu k an o  
ich iak 1 nas proklam acją p ierwszego Konsula  
która była naywiększą sztuką zdridziectwa*  
a w którey p ow ied z ia ł:  „ W  obliczu B o g i
i R ze cz y p o sp o litey  i t s u ś c i e  w szyscy  równi  
i w o ln i ,  “ gdy tym czasem  G en era ł  Becker 
m iał od n iego  wyraźńy rozkatf'flo przywró­
cenia n iew oln ictw a. . ,(Rfcązta następnie.)

O B  W I E S C Z E N I E .

Stosownie; do A r t y l W i i g .  ksiygi1̂ ; c y  wil­
nych , rfodaie się nitireyszńm do wiadomHśćPpu- 

,Z ^ y b ^  Cyw.lny Departamentu 
Bydgoskiego, wydatna wniesienie Ur. Katarzyny 
z K om urskich  Zebrowskie)-, ogłoszenia nieprzyto­
mności iey męża Jana Z ebrow skiego , od roku 
1807 znikłego ządaiącey, pod dniem 20. Czerwca 
r. b. w skutku Artykułu n ó .  i następnych teyźe 
księgi praw, wyrok, nakazuiący dalsze wyszuki­
wanie 1 udowodnienie nieprzytomności znikłego 

w P o z n a n i u  dnia ad. Września i g l e
Królewski Vice-Hezes Nay wyższego JSadu 

Appellacyinego, iako Kommissarz do 
organizowania Sadownictwa w Wielkićm  
Xięstwie Poznańskiem,

S c h o n e r m a r k . ,
O B  W I E S C Z E N I E .

Gdy na początku przyszłego roku nauka sztuki 
połozmczey w Instytucie Babienia tuteyszynt 
zwyczaynym sposobem rozpoczętą będzie, wzv-  
waią się przeto kobiety, ktoreby do' uczenia się 
pomienioney nauki chęć miały, aby uzyskawszy 
wprzód zaświadczenie Fizyka Powiatowego iako 
do tey nauki zdatność posiadają, tudzież od Du­
chownego 1 od Policyi mieyscowey, iako życie 
ich lest nienaganne, do.Nauczyciela pierwszego 
przy Instytucie Babienia Doktora Fretera na Gro­
bli pod Nrem 37 t.ifeszkaiącego, wcześnie zgła­
szały się. , . 0

P o z n a ń  dnia 28. Września i g i y .
Królewsko-Pruska Kommlssya Kegencyina,
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O B W I E S C Z E N I E .
D o licytacyi bud o w y  nowego kanah. w ogrodzie 

JP. B  ,J m a L  Aptekarza, na u! cy W rocławskiey 
«  v lest te rm in  na dzień o.s y tu o w a n y m ,  naznaczony do bud

t.  m W zyw a.?  s ?  przeto a, y J f i i ó r z e  D ire -  
te p o i  kar.a’u ochotę  tnai?<-y , /
c tor ii  Poiicyi dnia nam.en.onego o godzinie  lede- 

> osobiście stawili się, i swoie
S * S S « u  podali.

P o z n a ń  dnia 2 . Października 181 5 .
J. K . Alei D irectonurn Policy i 

m iasta Poznania.

o b w i e s c z e n i e .
Wszystkich 'W łaścicieli dom ów  w mieście P o -  

z n a n iu  i  i e g o  przedmieściach sytuow anych, wzy- 
a ażeby w moc Rządowey dyspozycyi na dniu 

’ m> w ydaney, składkę ogniową pułroczną, 
t u d z i e ż  zaległą z dom ów  ich należ?c?, w przeci?gu 
dni U*™ <*° kassy przychodów iskarbowych, na 
r a tu s z u  będ?cey, zapłacili; inaczey po ubiegłych 
tych dniach exekucy? do zapłacenia przynagleni

P o z n a ń  dnia 16. W rześnia 1815*
Prezydent mi'ista Poznania, 

B a t k o w s k i .

O B W I E S C Z E N I E .
D la  u e k w ip o w a n ia  zak ład u  p u ł k u , a g o  m il icy i  

k a w ale ry i  W ie lk ieg o  X ię s tw a  P o z n a ń sk ie g o  zaku-  
n io n e  b y d ź  mai? p rzez  h c y u c y ą  p u b l ic z n ?  2 0  k o n i  
s łu ż b o w y c h  i  na j o  k o m  k o m p le tn e  na rzędzia  
z w s z y s t k i e m i  do te g o  n a le ź y to ś c i a m i , tu d z ież  50  
w e łn ia n y c h  d e r  n iez sz y w a n y ch  d o b rz e  w a łk o w a ­
n y c h  5 f u n t ó w  w a ż ą c y c h ,  3  ło k c ie  s z e r o k i c h ,
->i ło k c ia  d łu g  ch .

T e r in in  d o  l icy tacy i  t e y  p r z e z n a c z o n y  tes t  n a  
P o n ie d z i  ł e k  d n i a  2 3 g °  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
o  g o d z in ie  lO tey  z r a n a ,  w d o m u  tu rey s ze y  K ró le -  
w s t i 'e y  R .eg en cy i ;  wszyscy w ię c ,  k tó r z y  e n t r e -  
p r y z y  t e y  p o d iąć  się ż y c z ą ,  i -dostateczną okazać  
b ę d ą  w s ta n ie  r e k o y m i ą ,  w in n i  cię w d m n  1 m i e y -  
scu  p rz e z n a c z o n y m  s ta w ić ,  a na tenczas w a r u n k i  
im b łiżey  w s k a z a n e  i p o d an ia  ich d o  P r o t o k o ł u  
p r z y ię te  będą .

T e n ,  k t ó r y b y  d o s ta te c z n e y  r ę k o y m i  w  t e r m in ie  
l ic y ta c y i  n i e b y ł  w s t a n i e  s taw ić ,  d o  l icy tacy i  p r z y -  
p u s c z o n y  n i e b ę d z i e .

Zgłoszenia się do licytacyi piśmienne są dożwo- 
l o n e ,  pow inny iednak w  należyte opatrzone rę­

k o  vmie wcześnie przed term inem  b c y ia c y i  b y d ź  
n ad es łan e .  —  N a y m n ie y  źąda iącem u e n r re p ry z a  
p rz y z n a n ą  zostan ie .  Z a p e w n io n a  zaś w y p ła ta  
w  te rm in a c h  o z n a c z o n y c h  p u n k tu a ln i e  uisczuną 
b ę d z ie .

B y d g o s z c z  dnia  24 .  W rze śn ia  1815.

Królew sko-Prowincjonalna Kam m issya W oienn« 
w  Departamencie. B ydgoskim .

Uwiadomienie o po iarze  ognia.
Ledwo wszedłem w posiadanie nabytey na S. Jan 

r . b. wsi P rzyborow ka, ażebym w podeszłym 
wieku i przy słabości zdrowia mego przepędzT 
w niey na łonie spokoyności resztę dni życia, 
gdy w nocy z 27 na 28* przez pożar ognia , k tó ­
rego sprawcą nieznaiomy złoczyńca, wystawione 
dopiero przed póltrzecia roku po podobney po­
żodze stodo ły , z całym tegorocznim żniwnym 
plonem i z -naywiększą częścią zbioru siana utra­
ciłem. Dola m oia tćm sm utnieysza, żem lescze 
nic n tew ym łocił, ale owszem dopiero zasiew za- 
kupionem  zbożem rozpoczął, a zatem nawet o po­
trzebne do siewu i gospodarki ziarno przyprawiony 
został. Donoszę o tein Szanownym moim przyia- 
ciołom i sąsiadom, których oby Bóg od podo­
bnych klęsk zachował.

P r z y b o r o w k a  dnia 29..W rześnia 1 g 15, 
P a w e ł G rom adziński.

Doniesienie. Podpisani przy wyiezdzie swoim 
do W arszawy polecaią się dalszym łaskawym wzglę­
dom wysokiey Szlachty i Szanowney Publiczności.

Familia Kriegerów, malarzy portre tów  
i obrazów historycznych z Saxonii.

U w i a d o m i e n i e .  Przez zaszłą śmierć Pana 
M atth ieu ,. właściciela oberży pod Z ł o t y m  O r ­
ł e m  na placu D blm ho fa  w B erlin ie , nieustały 
wcale dawne iey a korzystnie znane stosunki, 
owszem uwiadomią się n inieyszem , iż wciąż się 
przyim uią gQŚcie iak dawniey i o naylepszą dla 
podróżnych wygodę stosowne poczynione są roz­
porządzenia.

Uwiadomienie. N iź$y podpisany ma honor 
tiwiadomić Prześwietną Publiczność, iż Sławetny 

■Karol H elw ig , mieszkaiący w r ynku pod Nrem 
40. w Poinanw fy nie wiem takim  sposobem dosta-
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# S f y  papier fla kilka ty s ięcy ,  w y d any  przez niżey 
podpisanego na rzecz ś. p. Johana G o tfr id a  i ) e -  
tierta,; kupca  i obyw ate la  P o zn ań sk ie g o ,  przed 
N otaryuszem  P ub licznym  G-ierszem  chce  go zbyć 
czyli nego cyo w ać ,  a źe niżey podpisany ir.a i pre- 
tensye  reco nv en ien do  do  tegoż ś. p. kupca D eker- 
t a ,  i tę su m m ę ma iuź sobie przyaresztowaną 
p rzez  in n y c h  W ierzyc ie l i ;  zatćm przestrzega Prz. 
P u b l ic z n o ś ć ,  ażeby tenże k o g o  n ie u łu d z i ł ,  iż 
le g o  papieru waluta się zaprzecza i i e  w rę k u  
n iżey  podpisanego znayduią się takie  d o w o d y ,  
iż  papier ten arin ih ilowanytn  bydź  musi.

D at  dnia W rześnia  1815, M urzyn ow o L eśne.
K a i m i e r z  Z a b ł o c k i ,

U w iadom ienie. Podpisane Kollegium Kościelne 
uw iadom ią n in ieyszdm , iż s tary  kościo ł w O ber- 
■dorjkarge sposobem licytacyi w d n iu  30. Paździer­
n ika  r. b. przed p o łud n iem  o  godzinie  9 tey  ma 
b y d ź  przedanym . O bliższych w arunkach  dow ie ­
dzieć się m ożna u  starszego K aznodzie i ,  Xiędza 
d e  . R e i e r .  M aiący ocho tę  kupna  wzywaią się 
n in ie y sz ć m ,  ażeby się licznie zebrali rzeczonego 
dn ia  w izbie sessyonalney ratuszney.

K a r g o w a  dnia  29. Września 1815.
K o l l e g i u m  K o ś c i e l n e ,

D oniesien ie. U  M a r k u s a ’ na K om m endery i 
od  N rern  12.,- znayduie  się z n o w u  na sprzedaż 
yd ło  żu ław sk ie ,  k ró w  sztuk 28  i ieden s tadn ik .

D o  p r z e d a n i  a.- 
N a  żądanie S zym on a  Ł u kaszczyka \ i Jozefa  

M a ty a sz tw sk ic g o , O p iek u n ó w  n ieletn ich  Ł u k a ­
szc zyk ó w , w Kościanie m ieszkaięcych ,  przedany 
będzie  drogą pub |iczney  licytacyi w te rm in ie  s ta­
n o w czy m  za g o to w e  pieniądze dom tu w K o śc ia ­
nie N ro .  136  s to ic c y ,  do n ie le tn ich  Sukcesserów  
po zm arłym  M arcin ie Ł u kaszczyku  należący , na 
Z ił .  poi. 1000  przez Biegłych o ce n io n y ,  do k tó ­
re g o  k u p n a  na te rm in ie  p rzygo tow ującym  n ik t  
się n ies taw ił .  Przedaź ta uskuteczn ioną zostanie 
p rzez  podpisanego N otaryusza  Powiatu  tu teyszego 
w y ro k ie m  Prześw. T ry b u n a łu  C yw ilnego  D epar-  
tam enru  Poznańskiego z dnia  8■ as. Sierpnia r. b. 
w y d a n y m ,  zatw ierdzającym  a k t  uchw ały  R ad y  
fc m d iy n e y  sprzedaży t e y ,  w y zn aczon ego ,  w K o ­
ścianie  w d om u N ro .  23 . w b ió rze  N otaryusza ,.  
d o  k tó re y  to  licytacyi te rm in  s tanow czy  n a  dzieii
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1 j .  mca Października r. b. o  godzinie  o. Ł - z i r n e f r
w y z n a c zo n y m  z o . u ł ;  wzywaią  się z .tem ' ebeo  do  
kupna  tego m a iący ,  tako  też W ierzyciele p fe teA- 
sye  m a ią cy , aby s;ę ńs te rm in ie -rym  s t a w i *  raczy­
l i ,  a w ięeey  daiący przysądzenie  uzyska.  q  wa_ 
ru n kach  sprzedaży Każdy w b .o r ze  -Notaryusza  
podpisanego ,  w K ościan ie  N ro .  2,3. m ieszkaiącego ,  
d o w ie d z ieć  się może.
' K o ś c i a n  dnia  30. W rześnia 1815.

J. Z gorzah w icz .

D o  przedan ia . Kamienica pod Nrem 157, 
w ulicy Butelskicy narożn ie  s to ią c a , massyf n ow o  
w ybudow ana  z wszelkiemi w y g o d am i,  zdatna d o  
założenia w szelkiego p roced eru  lub  handlu  z p rzy ­
leg łym  do n iey  obszernym  g ru n te m ,  na k tó r y m  
fab ry kę  iakąźkolw iek  wystawić m o żn a ,  l ub Co 
po do b n e g o ,  za łoż yć :  iest z w oiney  ręki do  prze­
dania. Życzący ią sobie k u p ić ,  może się z g ło ­
sić do Właściciela te y ź e ,  mieszkającego w ulicy 
W roc ław skiey  pod N re m  237.

L i  cy tacy a. Sąd P o k o iu  W ydzia łu  S p o rn e g o  
P o w ia tu  S rod zk iego ,  przez C om nnsso rium  Prześ. 
T ry b u n a łu  Cywilnego D epar tam en tu  Poznańskie­
go  z dnia 27. ro. i r. b. u p o w ażn io n y ,  pozostałość 
po JW . Janie W o lsk im , Sędzim P o ko iu  Pow iatu  
Srodzkiego w D ziejzcltn icy  zm ar ły m , drogą i i - y .  
tacy i na dn iu  8. m. Października b. r. w D zie r z  
clinicy sprzedawać będzie ; na k tó ry  term in  m a ią .  
cych chęc k up na  zaprasza.

w  Ś r o d z i e  dnia 2jj. W rześnia  1815.
■Bykowski, P odsędeK

L is t  gończy. J o z e f  W i n k l e r ,  maiący lat;, 
e k o ł o  2 4 ,  do  5 cali w y so k i ,  bładey twarzy i  ,,
p o c ią g łe y , mówiący ięzykietn  polskim 1 n iem ie­
c k im ,  rodem  z ..................   w ychow any  w M u ro -
waney G ą ślin ie , s łuży ł na o s ta tku  przez dwa bli­
sko  lata w B an icach  p od  S zro d q  za E konom a 
zkąd lescze przed S. Janem r. b. poczyniwszy ta n i  
r ó ż n e  zdro iności zb ieg ł ;  a od  S. Jana r. b. aż d o  
18- Sierpnia tu  po P o zn a n iu  i na K o m m en d e ry i  
pod  P o zn a n iem  tu ła ł się; stał się m o c n o  p o d e j ­
rz a n y m  o kradzież rozm aitych  rzeczy do u b io ru  
tak m ęzkiego lak D am sk iego  na leżący ch ,  zegarka  
i  p ieniędzy.

G dy zaś na schw ytaniu  iego wiele Sądowi zale.  
z y ,  przpc© w zyw a sig k a ż d e g o ,  k to k o lw ie k b y  g o

i
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I T i l / T f 2 m ’ a  « i e ' r w ] f z e v " c > d d a l  1 t u  d o  P o zn a n ta  S a d  P a lic ń  Popraw czey O bw odu P yzdrsk iego  
do Władzy n; ^  ^ f / dpr0wadzić kazał. w ?vt a wsze kie Szanowne Władze woyskowe (ido Sądu podpisanego «o*P ^  podeyrZ3ny noslł wzy wa . ws*e«   ̂ Q w tile a o o ic i  < o ra t

rzyczęm na g r a n a t o w y ,  białe długie spo- _  w ltng Osoby , aby na nieiakich parobka W o  y-
z nazwiska niewiadomego, . M a r e n a

St k ,  na szy< kolorową z-ranzlatm . kapelusz ok rą .  B l ł d f  iredniakaf  0 rabunek współobwi.uonych,
»ły iuż n ienow y- R -  wedle stanu sprawy, o tikową zbrodnią., zgoła

p o m  a ń  d n u  19- Września I « I 5 . .zupełnie przekonanych, l e c z  przed aresztowanie*
K r ó l e w s k o - P ru sk i Sąd  Prostey Policyi ich o só b .  z Pyzdr zbiegłych, k tórych Rysopis

P o w ia tu  P oznańskiego. pomźey s?ę umiescza, baczne oko uuiąc, tycoze
D . M i l e w s k i j  poimawszy, do wzywającego Sądu dostawić k»«

Podsędek. *a^y«

—  1 “ ** R y s o p i s :
L ist gończy. Nieiaki D a n i e l  B r u n s z ,  syn y  m ł y n k a  Antoniego Sawickiego służył z*

G o t t f r i d a  B r u n s z  z Starego Dymaczewa olę- parobka , imieniem W o y  c i e c h ,  z nazwiska nie- 
drów do dóbr Bfdlewa należących, w Powiecie WU[j0 .Uy ? 2I  iat sobie liczący, z Szemborza, 
Kościańskim położonych, o zastrzelenie A n n y  g dzie ^  Rodzice pomarli, rodem , te lign  katoli- 
R o z y n y  B e y e r o w n e y ,  córki młynarza tam- ckl ey j wolnego stanu; tenże test średniego wzro- 
{gyjzego D a n i e l a  B e y e r ,  obw in iony ,  k tóry $(u  ̂ iinag iy f u k o  niedorosły ch łopak , ok rąg łe j  
Varaz P° dokonaney zbrodni przed zaaresztowa- t w m y > majQ co piegowatey i białey, bez ru-  
n jem go nawet znalazł sposobność zhiegnienia mle^ cat niskiego czoła , krótkiego-nosa, niebie- 
ztamtąd, liczy lat 17 do 18» >e5t wzrostu 1 sytua- skącb 0CZ<5W, brwiow i włosow b lond; ma brodę 
cyi średniey, ma włosyjciemno-blond, oczy sza- okr?gj^ , n iezarastaiąc%, włosy na głowie"pochło- 
r e ,  nos kró tk i i twarz pociągłą, cokolwiek ospo- psku 0bci?te> na paznokciach przy ręku pełno 
watą, zadzierków, w dłoni i palcach ■&,prę ostrą, iako-

W  czasie zbieghtenia* swego zdawał się lescze by popękaną by ła ,  nosi iasną chłopską suknią , 
niezarastać; miał zresztą na sobie surdut szary ą z tak ieg0 sukna wołoszkę, kapelusz stary n isk i ,  
•uluenny kroiu niemieckiego, serowem płótnem  p{ocjenne spodnie, stare bó ty  1 koszule, 

d sz v t v  o s u r d u t a  guziki mosiężne pobielane 
ł -kie •«<*{  sycową w kwiaeczki rzucaną, 3 . U obywatela Wawrzyńca Starowicza służył z» 

k i ’u  niey małe mosiężne b iałe,  spodnie ś r ed n u k a ,  imieniem M a r c i n  B u d a ,  33 lat ma- 
g n?0 ttia serowego, bóty  stare cielenee, koszulę lący, z Kołaczkowa w tuteyszym Powiecie rodeta 

nłetua grubego i cz .pkę  na głowie sukienną będący , rehgii Katolickiej 1 wolnego stanu; ren- 
niebieska z czarnym barankiem. ie  iest miernego wzrostu, grubo plecisty, p e łn e j

T dv  na schwytaniu zbrodniarza tego wiele czerwouey twarzy, czarnych oczow, brwiow i 
bardzo zależy, wzywaią i upraszaią się przeto włosow czarnych, niskiego czoła, miernego nosa; 
L / e l k i e  tak wovskowe iako i  cywilne Zwierz- ma w brodzie mały dołek, brodę go li ,  wąsow 
Thnnśri bo na nieeoź baczne maiąc o k o ,  onegoż niezapuscza, 1 miewa włosy nisko zebrane na gło- 

w « - - adlrn dostrzeżenia natychmiast aresztować wie, zresztą zd.ow iest, beznaymnieyszegoznakar r t ; r "  *1*““* r“d r"“iI do tu teyst g .wkorta. w v .  kamzelke z rękawami, płócienne spodnie-
'" w T c ta  o w T ó n u C‘i l  Września l 8 l 5- k » « u le  i bóty dobre z nowem przyszyciem,

w  sen  o w a oma P y z d r y  d n u  31,  Września 1815.

c .
^ 1 Ig.  B a s i ń s k i ,
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SrtJn ie  ceny zb o ia  w  W rocław iu C e n y  z l o t  a  te  G d a ń s k u ,

od dnia  a8 . W rześn ia  w num inalney m onecie: ^ n ia  14. Września.

.Nsyiepszey pszenicy szefei k u p o w a n o p o ’ f i  — I s  
Podłey złito —  . . . . .  9  Z, ,  .  „  . .  • .Nsyiepszey pszenicy szefel kupow

Pszsm sa 5 tali, 2 7  trotakow. Zyto 4 tali. §  tro i. P o d łe y  d ito  —  . .  .
Jęczm ień 2 tali. 27 troi. Owies 2 tail, 6 troiakow. Naylepszcgo żyta —  • • •

Podłego d to  —  . .  .

4ito  
„  .  . 'go  i .
Podłego d to  —  ...... .
Naylepszego ięczmienia szefel 
Podłego ‘ dito —  . .
Naylepszego owsa —  . .
P odłego d to  —. . ,

6  —  18 

4 —  18

l - l

Cena  z b o ż a  w  P o z n a n i u  ro k u  1815.
Dnia 6. Października 1 8 x 5 . płacił korzec tuteyszy a garcy 32.

Pszenicy. 
Zł. | gr.

Zyta. 
Zł. | gr.

[Jycznutinia
1_ ? M  s r -

[ Owsa.
1 *»■ 1 gr-

| T aterki. 
zł- 1 g r .

| Grochu.
z ł- 1 gr-

Prosa, 
zł. | gr.

| Kartofli. 
' zł* 1 gr.

24  j —
25 1 —

16 | -
17 |

w  j — 
| i a  i —

1 7 1 15  
1 8  I - I bf-l 1 =  1 - 1 m 3 i -  

3 1 1 5

Kurs Złbta w mieście Departamentowym dnia <r. Października /^/j.
D ukat H ollenderski płaci na C ouran t 19 zł. —  gr.  
F riedrychsdor Praski —  —  —  3 a  zł, —  g r. 15.

s tb cn 
O f C
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